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Panie Przewodniczący!

Zbliżamy się do końca kadencji 

obecne} rady M ie js k ie j .  Czy mógłby 

Pan powiedzieć, czy b y ła  to  kadencja 

udana?

Hasze miasto i gmina znalazły 

się w wyjątkowo trudnej sytuacji. 

Kadencja obecnej raiły miejskiej przy­

padła na czas przełomowych zmian 

w kraju.

Wspaniały klimat wokół Lipska prze­

istoczył się w nieprzyjazną, a na­

wet momentami wrogą atmosferę. Dru­

ga połowa kadencji trwa i minie w o- 

kresie biedy lokalnej 1 biedy w Rze­

czypospolitej Polskiej.

ŻYCIE
s ~ Rada współpracuje już z trze­

cim Burmistrzem i życie nie rozpie­

szcza naszych radnych. Wykonuje za­

dania wynikająca z ustawy u samorzą­

dzie terytorialnym i z ustawy kompe­

tencyjnej w zadaniach własnych i po- 

wi uczonych gminom.

Ocenę działalności rady pozostawiam 

wybnecom i mieszkańcom. Postaram się 

udzielić wyjaśnień L przybliżyć pew­

ne problemy.

NIE ROZPIESZCZA

Co z planowanych na tą  kaden­

c ją  2adań udało s ię  zrea lizo w a ć , a 

czego nie i dlaczego?

najważniejszym problemem jest 

łagodzenie skutków buzrobocia w Lip­

sku poprzez pozyskanie środków z po- 

reocy społecznej i z Urzędów Pracy. 

Osobiście jestem ogromnie zaangażo­

wany w realizację tego zadania. Uy- 

mienienie starań wymaga przedstawie­

nia specjalnej publikacji.

Z planowanych na tą kadencję zadań

nie udaje się zrealizować budowy o- 

czyszczalni ścieków w Lipsku. Zada­

nie to przekracza wyraźnie możliwoś­

ci finansowo naszej gminy. Ponadto 

nasza działania ostudziła nietrafna 

dokumentacja na budowę oczyszczalni 

wykonana i sfinansowana przez gminę 

w T półroczu 1990 roku, u trakcie 

kadencji poprzedniej rady.

V odczuciu w ie lu  lu d z i rada 

w dalszym ciągu n ie  sp e łn ia  n ad z ie i 

w za k res ie  sprawowania władzy na 

swoim te re n ie . Dlaczego?

Działalność rady jest uzależ­

niona od sytuacji krajowej i lokal­

nej, musi być zgodna z aktami praw­

nymi jednostek wyższego szczebla. 

Rada nie mużo zmienić polityki rzą­

du, jego organów wojewódzkich i te­

renowych. Uchwały rady są sprawdza­

na przez l/ydział fladzoru i Organi­

zacji Urzędu Wojuwódzkiego i przez 

Sejmik Samorządowy Województwa Su­

walskiego. Polskie prawo wymaga na­

tychmiastowej weryfikacji.

Czy prawdą j e s t , że rada w w ie­

lu  wypadkach, ulega p r e s j i ,  n ac is ­

kom lu d z i spoza rady?

Rada w lej kadencji uchyliła 

dwie uchwały:

- Uchwałę dotyczącą nadania nazwy 

ulicy dr B. Skokowskiego,

- Uchwałę dotyczącą przekazania w 

wieczyste użytkowanie działki poło­

żonej przy Rynku i zabudowanej przez 

Bank Spółdzielczy w Lipsku.

Pierwszą uchwałę uchyliła rada pud 

wpływem nacisku Urzędu Wojewódzkie­

go w Suwałkach i na prośbę mioszkaó- 

ców tej ulicy.

RADNYCH
W drugiej sprawie rada otrzymała pe­

tycję mieszkańców Lipska i okolicy 

(okuło 120 podpisów niezupełnie czy­

telnych). Prośba mieszkańców doty­

czyła zaniechania przez Radę parce­

lowania parku miejskiego w Lipsku, 

i uchyliła w/w uchwałę.

Czym s ię  zajm uje rada? Jak ie  

in te rp e la c je  zg ła s za ją  radni?

Frekwencja radnych na posłodze­

niu Komisji i na sesjach jest into­

nująca. Najczęstsze interpolacje ca- 

dnyrłi to: naprawa i budowa dróg,
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^j^naiwy nasze narodowe wady; nad­

mierne spożyćio alkoholu, skłonność 
do bójek i inne warcholstwa. Słowa 
"mafia", "gang" kojarzyły się nam 
z Włochami, USA, w każdym bądź ra­
zie gdzieś daleko, nie u nas. 0 sub­
kulturach młodzieżowych słyszeliśmy 
na wykładach, czytaliśmy w książkach 
1 jakże byliśmy szczęśliwi, że nie 
dotyczę naszych dzieci. Dziś, dzię­
ki otwarciu granic, gangi 1 mafie 
zagrażają naszemu bezpieczeństwu.

SPOŁECZEŃSTWO
BEZPIECZEŃSTWO

W wyniku zauroczenia kulturę zadio- 
du nasze dzieci kwestionuję wartoś­
ci uznawano przez wieki. Bywają sy­
tuacjo, kiedy rodzina jest bezsilna, 
przyjaciele sę wtedy, kiedy wszyst­
ko się układa, pozastaje szukać po­
mocy w służbach policji.

Trzeba przyznać, że dotychczas 
miasteczko nasze było w miarę spo­
kojne. Nie Lrzeb3 było zamykać na 
klucz drzwi mieszkania, wychodząc 
na chwilę da sąsiada. Bezpiecznie 
można było poruszać się po ulicach 
o każdej porze. A jak jest teraz?

fJtóź, jak informuje mnie st. 
sierżant Stanisław Kicjko - Komen­
dant miejscowego Komisariatu Poli­
cji, w okresie 6-uiu miesięcy zano­
towano 23 zgłoszenia o przast^łst- 
wie. Wszczęto postępowanie w 22 przy­
padkach, jedno zgłoszenie zostało 
uznane za bezzasadne.
Jakie to są przestępstwa? A więc; 
nielegalne gorzelnictwo, znęcanie 
się nad rodziną, zagarnięcie mienia 
społecznego i prywatnego, kradzieżą 

i kradzieże z włamaniem, ciężkie u- 
szkedzenie ciała, podpalenie.

Opinią publiczną wstrząsnęły 
szczególnie dwa wypadki. 10 lipca 
br. w trakcie weselnej zabawy w Bieb- 
rzanco doszło do szarpaniny między 
uczestnikami wesela, a osobami post­
ronnymi, w trakcie której został 
ciężko poraniony, przy użyciu noża, 
pan Adam Trochimowlcz. Sprawca nie 
został dotychczas wykryty. Ludzie 
nie chcg zeznawać, może ze strachu 
przed przemocą? W tym wypadku Komi­
sariat Policji zwraca się do społe­
czeństwa o wszelką możliwą pomoc 
w wykryciu sprawcy.

Dwa miesiące potem, 17 wrześ­
nia br. w godzinach wieczornych zos­
tał zraniony nożem Marek Łapiński. 
W wyniku działania Komisariatu, spra­
wca czynu, Dariusz K. został przeka­
zany do dyspozycji prokuratury.

(Jgólnie rzecz biorąc, wykrywal­
ność sprawców czynów przestępczych, 
w sprawach prowadzonych przez miej­
scowy Komisariat wynosi 72,7 %, co 
d3je mu pierwsze miejscu w Rejonie 
pod tym względem.

POLICJA
"Mamy ogromne trudności finan­

sowe" - skarży mi się st. sierżant 
Stanisław Kiojko - "szczególnie na 
zakup paliwa. Pieniądze, które ot­
rzymujemy na paliwo, wystarczają 
nam do 15-tego. A nie wszędzie moż­
na dojść piechotę. Żeby działać sku­

tecznie, musimy mleć do dyspozycji 
samochód. Gdyby można tak było, na 
łamach waszego pisma, zaapelować do 
ewentualnych sponsorów?"

Można. Apelujemy więc do wszyst­
kich tych, którzy chcą wesprzeć dzia­
łania policji. Pieniądze wpłacać moż­
na na: Obywatelski Fundusz Pomocy 
Policji w Lipsku. Nr konta 1182 - 
189 - 99 Bank Spółdzielczy w Lipsku.

(stem)

Na s z o s i e  p o l ic ja n t  za tr z y m u je  

najnow szy model "m ercedesa", k tó r e ­

go k ierow ca  j e c h a ł z nadmierną szyb -  

k o śc ią .

-  Czyżbym je c h a ł  za  szyb k o ?  -  d z iw i  

s i ę  k iero w ca .

-  N lo l -  rsówl p o l i c j a n t  -  l e c i a ł  

pan za  n is k o I ■ ..

OGŁOSZENIA
S I  edakcja informuje, że na ła­

mach "Echa Lipska" zamieszczać bę­
dzie ogłoszenia, reklamy, nekrologi, 
na życzenie naszych czytelników. 
Warunki publikacji do uzgodnienia 
w siedzibie redakcji.

j f f i e j u k o  - Gminny Ośrodek Kul­

tury w Lipsku wynajmie pomieszcze­
nie, z przeznaczeniem na Klubu - 
Kawiarnię. Bliższe szczegóły można 
uzyskać w biurze MGOK.

/ k omisariat Policji w Lipsku 

wzywa wszystkich właścicieli psów, 
do otoczenia ich właściwą opieką. 
Właściciele psów wałęsających się 
po ulicach i osiedlach będą karani 
mandatami, w rażących wypadach 
sprawy będą kierowane do Kolegium 
d/s Wykroczeń. W przypadku niemoż­
ności ustalenia, kto jest właści­
cielem psa, psy będą usypiane.

f i  Okazji D N I A  N A U C Z Y ­

C I E L A  najserdeczniejsze życze­
nia - wielu sukcesów w pracy zawo­

PRACOWNIKOM

dowej i życiu osobistym, wszystkim 
NAUCZYCIELOM I WYCHOWAWCOM oraz

s k ł a d a
Redakc

SYTUACJA PRAWNA 
DEZPCBOTNEGC
2. WYŁĄCZENIE PRAWA 00 ZASIŁKU.

PrzypaiSci wyłączenia prawa do 
zasiłku można podzielić na dwie gru­
py. Do pierwszej należą przypadki 
dotyczące osób, których zachowanie 
lub sytuacja w jakiej się znajduję 
świadczy o tym, że nie sg gotowa do 
podjęcia pracy, lub sg gotowe tylko 
pozornie. W gruncie rzeczy nie speł­
niają podstawowego warunku koniecze 
nega dla posiadania statusu bezro­
botnego. W tych przypadkach przepi­
sy maję najczęściej charakter dyscyp­
linujący. _  -  -. __
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ornat ten  wraco ja k  bumerang.

Hic u tym dziwnego. Brak pracy je s t  

przecież u c h w ili obecnej najwięksi 

szym złota d la  w ielu lu d z i, je s t  po 

prostu zagrożeniem ich bytu. V roz­

mowach z różnymi ludźmi często  spo­

tykałem s ię  ze stwierdzeniem, które  

całą w iną ™  z a is tn ia ły  stan rzeczy 

obciąża miejscowe władze samorządo­

we i  adm inistracyjno. Mówi s ię , że 

nic z ro b iły  ono n ic  lub prawie n ic , 

aby nasza gmina została zaliczona  

do gmin zagrożonych wysokim bezro­
bociem strukturalnym. Czy tak  je s t  

napraudę?

O BEZROBOCIU... BAZ
Spróbuję odpowiedzieć na to py- 

tanio  w oparciu o dokumenty i  pisma 

ja k ie  w te j  sprawie były kierowane 

do władz różnych szczebli.

Mam oto przed sobą pisso ówczesnego 

Tymczasowego Kierownika Zakładu Pod­

zespołów Indukcyjnych "Unitra -  

Unitach" mgr Franciszka Toczyłows- 

kiego skierowane w dniu 31 lip ca  

1930 roku  do Wojewody Suwalskiego 

w sprawie uzyskanie środków z fundu­

szu pracy na pokrycie wynagrodzeń 

dla części pracowników przez okres 

trzech m iesięcy. V te j  samej sprawie 

w dniu 9 s ie rp n ia  1990 roku  k ie ru je  

pismo do Przewodniczącego Obywatel­

skiego Klubu Parlamentarnego profe­

sora Bronisława Geremka były Bur­

m is trz  M iasta  1 Gminy w Lipsku 

mgr Władysław Czarnecki.

N ies te ty , n ie  udało s ię  u s ta lić , 

czy pisma tc  przyniosły  pożgdans re ­

z u lta ty ,  czy też  n ie . Dziś wydaje 

s ię , że n iew ie le  one ponogły, skoro 

zakład u le g ł l ik w id a c ji, a pracowni­

cy z n a le ź li s ię  na bruku.

Następne d z ia łan ia  podejmuje 

kolejny Burmistrz Miasta i  Gminy 

Lipsk mgr in ż . Andrzej t.ićwinko w 

dniu 1 lipca  1991 r .  Tym razem zwra­

ca s ię  on do Przewodniczącego Sejmi­

ku Samorządowego w Suwałkach 1 do 

Harządu Regionu "Pojezierze" NSZZ 

"Solidarność" w Suwałkach. Może więc 

samorząd te ry to ria ln y  1 związek za­

wodowy zrozumieją potrzeby gminy 

1 biorąc pod uwagę fa k t, że stosu­

nek lic z b y  bezrobotnych w Lipsku do 

ludności czynnej zawodowo wynosił 

wtedy 62 ,8  S, poprę s ta ra n ia  lo k a l­

nych władz o za lic zen ia  Lipska do 

gmin szczególnie zagrożonych wysokim 

bezrobociem strukturalnym? Tutaj 

burmistrz zn a laz ł sojuszników. Już 

18 llp c a  1991 roku Przewodniczący 

Sejmiku Samorządowego województwa 

suwalskiego Jacek Czarnecki, a 7 

września 1991 roku Wiceprzewodniczą­

cy Zarządu Heginnu"Pojeziorze" Jacek 

Wolny, k ie ru ją  pismo do M in is tra  

Pracy i  P o lity k i Socjalnej popiera­

ją c  wniosek Burmistrza Miasta i  Gmi­
ny Lipsk.

N ies te ty , mimo tych wniosków, 
gmina Lipsk n ie  znajduje s ię  w wyka­

z ie  gmin o szczególnym zagrożeniu 

wysokim bezrobociem strukturalnym. 

Wykaz takich  gmin zostaje podany 

w Uchwale Nr 93 Bady Ministrów z  26 

sierpnia  1992 raku.

Teraz do a k c ji wkracza samorząd. 

Przewodniczący Rady M ie jsk ie j w L ip ­

sku Henryk Matyszewski przesyła do 

Prezesa Rady Hinistrów 1 M in istra  

Pracy i  P o lity k i Socjalnej (za poś­

rednictwem Wojewody Suwalskiego) od­

wołanie, w którym w sposób dokładny 

i  szczegółowy przedstawia sytuację 

na rynku pracy w Lipsku.

Wojewoda Suwalski mgr Cezary Cieś- 

lukowski popiera to odwołanie 1 u 

dniu 6 października 1992 roku prze­

syła je  do m in is tra  Jacka Kuronia. 

Czytamy w nim m. in . :

"Nawiązując do pisma Rady M ie j­

s k ie j  w Lipsku z  dnia 2? września 

bieżącego roku w sprawio wykazu gmin 

o szczególnym zagrożeniu wysokim 

bezrobociem strukturalnym uprzejmie 

InTormuję, że opublikowanie Uchwały 

Nr 93 Rady M inistrów z  dnia 26 s ie rp ­

nia 1992 roku wywołało w iele n ieza­

dowolenia wśród społeczeństwa mias­

ta i  gminy Lipsk.

Uchwała ta n ie  uznała gminy 

Lipsk za szczególnie zagrożoną wyso­

kim bezroboclea strukturalnym pomimo, 

i ż  problem bezrobocia je s t  tu  rów­

n ież  ogromny i  w sposób drastyczny 

dotykający w ielu  lu d z i.

( . . . )  U celu złagodzenia prob­

lemów bezrobocia oraz zahamowania 

niekorzystnych nastrojów społecznych 

niezbędne je s t  za lic zen ie  gminy L ipsk 

do gmin o szczególnym zagrożeniu wy­

sokim bezrobociem strukturalnym ".

Można tu też  postawić pytanie. 

dlaczego w czasach demokracji n ie  

przesyła s ię  pism ( p e ty c ji bezpoś­

rednio dn urzędów centralnych, o t y l ­
ko poprzez uojcwndę? Otóż udpnwiedż 

je s t  prosta. Jak mówi s ię  n ie o f ic ja l ­

n ie , m in is te r Jacek Kuroń n ic  czy­
ta ł  i  n ie  za ła tw ia ł żadnych pism po­

n iż e j szczebla wojewody. M ia ł on 

przecież ważniejsze sprawy na głowie, 

n iż  problem bezrobocia w ja k ie jś  tam 

gminie.

Wyjaśnienie adresowane do Woje­

wody Suwalskiego i  Przewodniczącego 

Zn rządu Regionu "Pojezierze" NSZZ 

"Solidarność" w Suwałkach podpisano

JESZCZE
przez Michała Boniego z datę 23 paź­

d ziern ika  1992 r .  je s t  tak d ługie  

(9  stron maszynopisu) i Lak zaw iłe, 

że studiowanie tego dokumentu zajmu­

je  sporo czasu. W końcu przekłada­

ją c  tea  urzędowy język  na ••nasz", 

można dowiedzieć s ię , że rząd usta­

la ją c  wykaz gmin zagrożonych wyso­

kim bezrobociem strukturalnym , nie  

kierował s ię  sytuacją, jaka  je s t ,  

czy b y ła  na rynku pracy w danej gmi­

n ie , a le  b ra ł pod uwagę sytuację na 

rynku pracy w re jo n ie  nazywanym lo ­

kalnym rynkiem pracy (a  gmina to n ie  

rynek lokalny?).

W tym to  dokumencie na s t r o n ic  6 

możemy przeczytać:
( __ ) Tym n ie m n ie j podmiotem a -

n a liz y  poziomu bezrobocia, w naszym 

przekonaniu, pozostaje Rejon Biura 

Pracy, n ajhardziej odpowiadający po­

ję c iu  lokalnego rynku pracy, t j .  ob­

szaru w obrębie którego mieszkańcy 

poszukują miejsc p racy -  a n ic  poje­

dyncza gmina. Wyrazem tego je s t ,  r e ­

alizowano przez Rejonowe Biuro Pra­

cy, pośrednictwo pracy w odniesieniu 

do całego zasięgu d z ia ła n ia  Biura, 

tzn . k ilk u  obsługiwanych przoz n ic  

gmin. Stopa bezrobocia może być na 

szczeblu województwa ustalona dla 

poszczególnych gmin -  je s t  to je d ­

nak czyniono na n ie je d n o l i te j  w ska­

l i  k ra ju  bazie danych. N ie je s t  to 
jednak najważniejsze. Is to tą  sprawy 

je s t  fa k t, że tak ustalona stopa bez­

robocia stanowi, n ie  zawsze precy­

zy jną , inform ację o miejscu zamiesz­

kania zarejestrowanych bezrobotnych, 

nie  może jednak -  w naszym przekona­

n iu  -  stanowić argumentu. by pojedyn­

czą gminę utożsamiać z rynkiem pracy.

Ciąg dalszy ira 3 t r .  8
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ZYC IE  N IE  ROZPIESZCZA RADNYCH

z potencja  talnyrai nabywcami ceny 
gruntu tych dz ia łek .

problem pomocy społecznej, łagodze­

n ie  skutków bezrobocia, wprowadzenie 
nauczania języka angielskiego, brak 

lekarza medycyny w Ośrodku Zdrowia 

w Rygałówce, "przystanek autobusowy** 

w Lipsku, wałęsające s ię  psy w L ip ­
sku. Apetyty radnych na podejmowanie 

dz ia łań  są bardzo duże przy stosun­

kowo n iew ie lk ich  możliwościach f i ­
nansowych gminy, l/cale n ie  oznacza 

to , żu niczego n ie  można za ła tw ić . 

Ocenę radnych pozostawiam wyborcom. 
Ocena ta powinna być rzete lna i  sen­
sowna .

Kogo spośród radnych za liczy łb y  

fan do na jbardz ie j aktywnych? Kto 

na jczęście j nabiera głos i  na ja k ie  
tematy?

JesL to pytanie podchwytliwe 

i niewdzięczne. Hie chcę nikomu z • 

radnych przynosić ujmy. Na podsta­
wie ana lizy  zgłoszonych in te rp e la c ji 

i wolnych wniosków na jbardz ie j akty­
wnymi radnymi są: Zakarzecki Jan, 

Buraczyk Stanisław, Truchimowicz 

Anton i, Awramik Józef i  Rakus Fran­
ciszek. Aktywnym radnym by ł także 
Krzywicki Bronisław. Ostatnio ort 

grudnia 1992 roku nie uczestniczy 
w pracy rady z bardzo ważnych przy­

czyn osobistych.

Kto poza radnymi je s t  zaprasza­

ny na sesje?

Na sesje zapraszani są s o łty s i,  

kierownicy jednostek i  zakładów pra­

cy z naszego terenu, przedstawicie­
le  p a r t i i  po litycznych dzia ła jących 

także na te ren ie  miasta i  gnilny. 

Każdorazowo ustalam zaproszenie goś­

c i  z Burmistrzem Miasta i  Gminy w 
Lipsku. Goście spoza gminy są zapra­
szani w oparciu o tematy s e s ji lub  

na ich  życzenie.

Na sesję ma prawo przybyć i  uczest­

n iczyć k3żdy mieszkaniec miasta i  
gminy L ipsk, aby ty lk o  n ie  zakłócał 

porządku obrad.
Wyjątek stanowią sesje zamknięte.

Czym s ię  zajmują komisje rady?

Kanisje raiły zajmują s ię  ana­

l iz ą  tematów s e s ji i  przedstawiają 
swoje propozycje na sesje. Ha s e s ji 
rada podejmuje uchwały w uparciu o 

wnioski wypracowane przez kom isje. 

Komisjo rozpatru ją  równiuż pisma 

skierowane do nich i  przesyła ją  swo­
je  op in iu  do interesantów, zarządu 

lub rady.

1/ składach Komisji Jest chyba 
zbyt mało os6h spoza rady, będących 

pru fusjonalistam i?

U Komisji Zdrowia i  Oświaty 

członkiem spoza rady je s t  pani Ro­

mualda P ro le jko , k tó ra  posiada przy­
gotowanie pedagogiczne i  b ib l io te ­

ka rsk ie . Doraźnie w pracach kom is ji 

uczestniczy pani dyrektor Szkoły 
Podstawowej im. A. M ilewskiej w L ip ­
sku mgr Wanda Boguszewska.

W Kom isji Rolnictwa są radni roL- 
n icy : Buraczyk Stanisław -  przewod­

niczący, Trochimowicz Antoni, Cho- 

miczcwski Marian, Krzywicki flr im is - 
ław. Spoza rady je 3 t tuż doświadczo­
ny emerytowany ro ln ik  Marian Jarma- 
kowicz.

Jakie je s t  stanowisko Pana i 

rady w sprawie prywatyzacji? dam tu 
na myśli np. sprzedaż mieszkah czy 

dzia łek rekreacyjnych?

Prywatyzacja ta k , a le  n ie  p ry - 
wa Łyzacja Lewaiu lowskiego.

A propos sprzedaży mieszkań w budyn­
ku funkcyjny 1.1 to : rada miejska zap­

roponowała zarządowi dokonanie wyce­
ny l  n / powierzchni mieszkania s tan-

2 
dartowego 1 L iii powierzchni miesz­
kania o podwyższonym stondarcie.

Taka wycena została wykonana 1 je s t  

do zapoznania s ię  u Urzędzie Miasta 
i  Gminy.

Cena mieszkania w budynku funkcyjnym 
je s t  2,5 -  3 x niższa w porównaniu 
itu mieszkań w S pó łdz ie ln i Mieszka­
niowej w Lipsku.

Dalszych dz ia łań w te j sprawie n ie  
pudjęliśm y, bo n ie  ma zapotrzebowa­
nia mieszkańców.

Podanie w sprawie sprzedaży 
dz ia łek rekreacyjnych wpłynęło do 

rady tuż przed sesją w miesiącu 

s ie rpn iu  b. roku i  zostanie z a ła t­

wione pozytywnie po posiedzeniu ko­
m is ji na n a jb liż s z e j s e s j i,  po wyp­
racowaniu przez zarząd p ro jektu  uch­

wały i po wcześniejszym uzgodnieniu

Ucdłua stw ierdzenia Burmistrza 
w samorządzie nie ma przychylnej a t­

mosfery dotyczącej tych spraw. Dla­
czego?

Organem ustawodawczym samorzą­
du je s t  rada. Organem wykonawczym 
je s t zarząd, którego przewodniczą- 

cym je s l  Burm istrz Miasta i  Ihiiny. 

Rada w n ik liw ie  ana lizu je  wszystkie 
sprawy i czynić będzie tak d a le j. 

Wszystkie duże i małe sprawy są waż­
ne!

Mając ju ż  ponad 3 - ln tn io  doświadcze­

n ie  dz ia łan ia  w nowym okresie i  b io - 

rąc pod uwagę chwiejną i jakże n ie ­

jasną p o lity k ę  finansową państwa, 
unikamy sprzedaży mienia (pirtne 
na zasadzie k i lk u le tn ie j sp ła ty  na­

leżności za sprzedany majątek.
Ciąg dalszy na s t r . 9

3^
A
Qa iultadomoici ogółu. Po- 

(jikśio jedna. spftawa caćfenwŁCŻe 

nźe. dotanła.. Pazeoczyti ją  
utiftód lota&nyeh. poświęceń ż bo- 

h iiteA itiM . Tako. nżezażeżitość 
po lityczna, o ja k ie .j myiULL 

i  m yitą Potacy, ju ż  n ie  i i i -

Ciąn ifcilszy ze str.2.

SYI DACJA DRAWNA 
EEZRCGCTNEGC

Gdy bezrobotny pobiera ł zas iłek  I 

n ie  s ta w ił s ię  z przyczyn nieuspra­
w iedliw ionych w wyznaczanym te rm i­
n ie  w urzędzie pracy, zawiesza mu 

s ię  prawo da za s iłku . Może on je  od­

zyskać po 91) dniach od ponownego 
zgłoszenia s ię  w urzędzie.

Taki sam charakter i  konsekwencje 

ma odmowa bez uzasadnionej przyczy­
ny p rzy jęc ia  propozycji odpowiedniej 

pracy e tc .
Usoby, k tó re  po rzuc iły  pracę, powo­

dując wygaśnięcie umowy o pracę, lub 
gdy umowa została rozwiązana bez wy­
powiedzenia z ich  winy spotyka sank­

c ja  odroczenia pr3wa do zas iłku  na 

okrus 9(1 dn i.
Ciąg dalszy na s tr .7
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PATRONKA NASZEJ
I G  października 1993 roku - 

poniedziałek. Jesienny dziad jak 
w icie innych. Ale w Szkoło Pudsta- 
wuwuj im. Anastazji Milewskiej w Uip- 
sku je s t tu dzień niezwykły. U tym 
dniu każdego roku uczniowie, nauczy­
c ie lu  I pracownicy ubchodzą Święto 
Patronki -  Anastazji Milewskiej. 
Dlaczego 10 października ? Do właśnie 
w tym dniu w 1980 roku, szkoła, po 
iip rzednieli długich przygotowaniach, 
otrzymała Imię Anastazji M ilewskiej- 

ju czyc ie lk i, która  przed wojną pra­
cowała w l ip s k ie j szkulc.

Wij wspomnień i arii swoich uczniów 
1 mieszkańców Lipska pozo3tał3 dna 
jako: "Zawsze pogodna, przyjaźnie 
uśmieclndęta, była d l3 swoich ucz­
niów naszą kochaną Psnią. żaden wyb­
ryk -  jakże nicobytych w porównaniu 
z dzisiejszymi -  d z iec i, zwłaszcza 
chłopców, n ie wyprowadził Jej z rów­
nowagi i n ic  wstrzymywał opiekuń­
czych, wręcz matczynych zabiegów" - 
tak wspominał swoją nauczycielkę 
były uczeń Tadeusz S zle jnort.

W czasie wojny i  okupacji Anas 
tazja  Milewska biegle władająca ję ­
zykiem niemltickim, podejmuje pracę 
‘■■łko tłumacz w amstkomisarlacie i  w 
len sposób stora s ię  pomóc ludziom 
i  uchronić ich przed przedładowańi ran, 
czy wywiezieniem na przymusowo robo­
ty do Niemiec.

"(Id pierwszych dni okupacji h i t ­
lerowskiej aktywnie pracowała w ru­
chu oporu w Lipsku, mobilizując mię-
I 
szkańców do walki z okupantem. Urga 
nizowała i  prowadziła nsubiście, w 
szerokim zakresie, tajne nauczanie 
dzieci i  młodzieży" - p is3 ł u Niej 

swoich wspomnieniach inny mieszka­
niec Lipska Michał F iłon.

Była, jak  zawsze spokojna, opa­
nowana, z niezmienną życzliwością 
gotowa nieść pomne ludziom. VI latach 
pogardy dla człowieczeństwa podsta­
wowym obowiązkiem s ta ło  s ię  zachowa­
nia ludzkie j I narodowej godności, 
lę godność ceniła najwyżej Anasta­
zja Milewska i uczyła ją  cenić in ­
nych.

W IIpcw 1943 roku aresztowana 
wraz z mężem I córką, podobnie jak 
M  innych mieszkańców naszego mias­
ta , została rozstrzelana na fortach 
w llaumowiczach kołu Grodna.

Dziś, w dniu Ju j święta, ucznio­
wie klasy V I I I  b w strojach galowych 
przez cały dzień z przejęciem pełnią 
wartę honorową przed portretem Pat­
ronki. Obok palą się  lampki, stwa­
rzając nastró j zadumy i  powagi. II- 
dzie la s ię  uo także młodszym uczniom, 
którzy lic z n ie j n iż zawsze, odwie­
dzają kącik poświęcony Patronce.

U godzinie 11—- nauczyciele.
i młodzież zbierają s ię  w s a li Qi«n— 
naslycznnj na uroczystym apelu. Ila 
czołowej ścianie duży po rtre t Pat­
ronie i i napis: "tlie  zapomni j ,  że je ­
steś Polakjimi" -  to  słowa Matki sk ie ­
rowane do syna gen. Mirosława Milew­
skiego. Apel rozpoczyna s ię  wprowa­
dzeniem sztandaru szkoły, odśpiewa­
niem hymnu narodowego, a na maszt 
na kopcu wędruje flaga państwowa. 
Pięknym montażem poetyckim, w całoś­
c i poświęconym Patronce, przygotowa­

nym pod kierunkiem Pani Stanisławy 
Gładuzuk, popisuje s ię  klasa V I I I  li.  
Po apelu na godzinach wychowawczych 
nauczyciele rozmawiają z uczniami 
o życiu i  pracy Patronki. U jednej 
z k las siódmych n3 pytanie: "Co wiem 
o Patronce naszej szkoły?" wszyscy

SZKOŁY 
uczniowie* bezbłędnie podają najważ­
niejsze fakty z życia i  dzia łalnoś­
c i Anastazji M ilewskiej w Lipsku. 
Jest to znak, że młodzież Interesu 
je  się  swoją Patronką, a Un3 je s t 
dla nich wzorem człowieka -  humani­
s ty , człowieka -  p a tr io ty .

Tradycją l ip s k ie j szkoły s ta ło  
s ię , iż  uczniowie kończący naukę, 
osiągający najlepsze wyniki w nau­
czaniu 1 wychowaniu, rozsławiający 
imię szkoły w re jon ie , województwie 
czy kraju oLrzynitijg wyróżnienie 
"GODNY PAIRUNA SZKOŁY". Jest to  naj­
wyższe wyróżnień Ih, jak i u może o trzy­
mać uczeń, natomiast rodzicu tych 
uczniów otrzymują l is t y  pochwalne. 
Począwszy od roku 19U3, kiedy to pu 
raz pierwszy wręczono to  wyróżnie­
n ie , otrzymało jo  dotychczas 20 uczen­
n ic  i  uczniów. Są to:
r .  1903 -  HALINA U KILKU 
r .  1904 -  ANNA KAS3AH0UICZ 
r .  1986 - BARBARA GRAOm/SKA 

MARZENA LUKASZEU1CZ 
ROBERT nOGlJS7EUSKl 
ANDRZEJ SUUIILEUSKT 

r .  1907 -  DOROTA RAKUS 
r .  1900 -  KR7YS7T0F KASJA1KNICZ 
r .  1909 -  JOANNA 1UKASZEI/1CZ

MAL00R7ATA ZAOTCKA
r .  1990 -  JANINA PAtiASBIJI.7 
r .  1991 -  URSZULA KALIIHJWSKA

MONIKA LIĆU1IKU 
JOANNA KASJAN 

r .  1997 -  ALIHMlA JAROSZEWICZ 
PHI IR FRĄCKIEWICZ 

r .  199.3 - EWA MIKOŁAJCZYK 
KAJARZYNA BACHOR 
AGHTFS7KA SAPTESZKO 
ARIOR HAIY5ZEU5KI

Wszystkim wyróżnionym serdecz­
nie gratulujemy, a tegnrocz«iyi.i ucz­
ni i«n klasy ósmej i następnym życzy­
my, aby gronu uczniów wyróżnionych 
tym zaszczytnym tytułem s ia lu  się  
powiększało, aby jak najwięcej l ip ­
skich uczniów hyło godnych swojej 
Patronki.

( Ik s )
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D W A  Ś W I Ę T A
rjf
Z M .b liż a  s ię  lis to p a d , a w nim 

Święto Zmarłych i Święto niepodleg­

ło ś c i.  Te święta przeżywamy w spn- 

sób specja lny. Pamięcią wracamy do 

p rze sz ło śc i, wspominamy naszych b l i s ­
k ich  i znajomych, k tó rzy  ju ż  od e sz li. 
Porządkujemy m ogiły, zapalamy znicze 
na grobach osób nora b lis k ic h  i  wspo­

minamy ich  gdy b y l i  jeszcze z nami, 
b y lw lk i  tych osób jaw ię s ię  w na­
sze j pamięci duskuuulszc, pozbawio­

ne ziemskich obciążeń, gdyż takim i 

dinainy ich  w idzieć. Z perspektywy 

czasu pragniemy doszukiwać s ię  w Ich 
ziemskim bytowaniu dz ia łań  i czynów 

ty lk o  tych dobrych, co nieraz tru d - 

nn nam hylo dostrzec w naszym wspól­
nym z nimi życiu . A przecież przy 

od rob in ie  dobre j w a li i za intereso­
waniu s ię  drugim człowiekiem, można 

dustrzegać n ie  ty lk o  z ła , lecz i 
w ie le  dubregu.

Ila ziemi l ip s k ie j są miejsca 

w a lk i i  męczeństwa mieszkańców lu j  
Z iem i. Ha tych miejscach uświęconych 
Ich  krw ią , postawiono pomniki i g ła ­

zy pamiątkowe, gdzie na tab licach 
zawarLa je s t  krótka h is to r ia  trage­

d i i .  Ha jednym z pomników stojących 
na In ren ic  Lipska czytamy: 

“ U ho łdz ie  zamordowanej 13.V I I . 1943 
roku przez h itle ro w sk ich  upcawców 
mieszkance Lipska M arii B ie rnack lu j, 

k tó ra  oddała swu życie  za innych". 

Ha innym:

"P o le g li za Polskę".
Ha g ła z iu  przy pomniku "flieznanugu 

Żo łn ie rza" czytamy: "U ho łdz ie  ż o ł­
nierzom poległym za Ojczyznę. Miesz­
kańcy Lipska 1978", i  d a le j na in ­
n e j ta b lic y  przy tymże pomniku.

'"U  tym miejscu spoczywa trzech ob­
rońców lljnzyzny z września 1939 r .  

pod obeliskiem  lljeznanugn Żołn ierza" 
a n iż e j nu ta b lic y :  śp. Franciszek 

Jara ła  s trz e le c  pu-sp. ruszenia P o li­
c j i  Państwowej n r . 1901) r .  w Łowi­

czu zastrzelony przez sowietów w L ip ­
sku 20 .IX .1939 r .

Ha g ła z ie  pamiątkowym postawionym na 
cmentarzu żydowskim w idn iu je  napis: 
“ 2ydao lip sk im  -  mieszkańcy".

lla kamieniu pomnika w Sk i ch le ­
wie wyryto napis: “ Bohaterom Powsta­
n iu  Styczniowego 1863 r .  -  Mieszkań­

cy Skieblewa".

Ilup isy przytoczone wyżej, wyjaś- 
'n ia jg  sens wznoszonych poutików.

Tam hnwiem p ru le ru je  s ię  w artości 
trw a łe , pnnaduzasuwe, tak ie  ja k : 
pa trio tyzm , poświęcunlu s ię  d la  in ­

nych, szacunek d la  drugiego cz łtnde 
ka i t d .  Ludzie o tak ich  cechach zas­
ługu ję  na cześć. Oni bowiem w yb ra li 

to ,  co ja s l  godne człowieka, w pe ł­

nym tego słowa znaczeniu.
Dziś, gdy nastąp iła  degradacja war­

to ś c i,  przynajm niej w dniu lw ię ta  
Zmarłych, stańmy na c ltw ilę  przed 
którymś z puzników i  pnważniu, w c i ­

szy i  powadzu uwięta pomyślmy o tych 
wartościach, I lin  zapumiiijmy te ż  z ło ­
żyć pud pomnikiem skromny jesienny 

kw iatek.

św ięto n iepodleg łości k ie ru je  

m yśli ku przosz łuśc i naszej Ojczyz­
ny, a w szczególności du dziejów 

d la  Pniaków luk bolesnych i n iesz­
częśliwych, du mroków n ie w o li. Stąd 
tuż le p ie j możemy zrozumieć radość 

z odzyskania n iupudleytości tych, 
k tó rzy  pu la tach  n iew o li lu j  c h w ili 

doczeka li. Radość Z odzyskania n ic  
podleg łości n ie  an inęla też  miesz­

kańców Lipska, u czym n a jd n h iln iu j 
świadczy Kopiec Hulnuści usypany 

Idę ku nam ty łk u  kalinam i 

po c iu rn la ch , pu sinych jagodach, 
um a rli, znajom i, kochani.

Idą ku nam ty łku  pu szelestach, 

między w ichry zadyszane w p lą tan i; 
I głaszczę ic h , rhnć wiem, że -  n ie ż y w i.. .  

Zna jom i... c l ,  k tó rych  kochaliśmy-
M łudzi, zamyśleni, zmarnowani, 
Idą ku nitra, Idą kulinarni 
Znajuml, u m a ili,  kochani.

I-

przez n ich i napis na kamieniu u pod­

stawy Kupca -  "3 maja 1927 r .  D z ie ­
c i  Un l i tu j O jczyzny". Po usypaniu 
Kupca w nkres ic  międzywojennym od­
bywały s ię  lam m anifestacje p a tr io ­
tyczne Z o k a z ji św ią t państwowych 

3 maju i  11 lis topada, lam z b ie ra li 
s ię  harcerze, młodzież szkulira i do­
r o ś l i .  Potem przyszła okupacja i  de­

m onstracji urządzać n ie  było  można. 
U la tach  siedemdziesiątych, gdy roz - 

pnczęlu budowę szkoły, z a is tn ia ła  

zagrożenie d la  Kopca. Budowniczowie 

szkuły tw ie r d z i l i ,  że Kopiec będzie 

zas łan ia ł szkołę i należy go usunąć, 
a teren zniwuluwać. Ha szczęście zn 

z n a lu ź li s ię  ludzie  trzeźwo myślący, 

k tó rzy  zap ro tes lm ra li temu i Kupiec 

zastawania, a nawet powiększono, 
zbudowana schody i  alnczunu murkiem.

Dobrze s ię  s ta ło , że tak  w ie l­
k ie j  Pamiątki wznleslunuj wysiłkiem  

i  trudem a le  w radosnej atmosferze 
odzyskanej 1/olnnfei n ie  zniszczona. 
Miech fla g a  państwowa wciągana na 

maszt tia szczycie Kupca radośnie pa- 
wiewR i przypomina n ic  ty łku  miesz­
kańcom Lipsko a le  i w ie lu  innym, że 

2yjnmy w wolnym i  niepodległym k ra ju .

(szs)
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SYTUACJA PRAWNA 
BEZROBOTNEGO
Utrata prawa do zasiłku przez nie­
pełnosprawnego może nastąpić po od­
mowie poddania się badaniom lekar­
skim zalecanym przez urząd pracy. 
Przedstawienie urzędowi orzeczenia 
lekarskiego o zdolności tto wykony­
wania pracy powoduje powstanie na 
nowo prawa do zasiłku.
Prawo do zasiłku nie przysługuje 
także osobom tymczasowo aresztowa­
nym, a także odbywającym służbę woj­
skową, aie odżywa z chwilę zwolnie­
nia danej osoby z aresztu lub z chwi­
lę zaprzestania służby.

Drugą kategorię wyłączeń prawa 
do zasiłku dotyczy osób bezrobot­
nych, które mają inne źródła utrzy­
mania. Są to osoby uprawnione do 
różnego rodzaju świadczeń ubezpie­
czeniowych - renty inwalidzkiej i 
rodzinnej, świadczeń rehabilitacyj­
nych itp.

Kolejne wyłączenie dotyczy bez­
robotnego, który osiągnął w miesią­
cu dochód przekraczający połowę naj­
niższego wynagrodzenia. Prawo do za­
siłku jest odzyskiwane w miesiącu 
następującym po tym, w którym bezro­
botny przekroczył dopuszczalny za­
robek. Z przepisem tym wiąże się o- 
bowięzek składania comiesięcznego 
oświadczenia u nicosięganiu dochodów 
przekraczających dopuszczalny zaro­
bek. Utrata prawa do zasiłku przewi­
dziana jest również wtedy, gdy bez­
robotny puzostaje we wspólnym gos­
podarstwie dowwym z małżonkiem, o- 
siągającyra dochody dwukrotnie prze­
kraczające przeciętne wynagrndzeme, 
chyba, że dochód na członka rodziny 
nie przekracza 33 % przeciętnego 

wynagrodzenia.
Ostatnie wyłączenie dotyczy 

bezrobotnych, którzy otrzymali po­
życzkę lub kredyt na podjęcie dzia­
łalności gospodarczej, niezależnie 
od źródła kredytu lub pożyczki.

3. WYSOKOŚĆ I OKRES PO8IERANIA ZA­

SIŁKU.

Wysokość zasiłku dla bezrobot­
nych wynosi obecnie 36 % przeciętne­
go wynagrodzenia. Odstępstwa doty­
czą młodocianych, z którymi rozwią­
zana umowę o pracę w celu przygoto­

wania zawodowego z przyczyn żakładu 
pracy, absolwentów specjalnych szkół 
zawodowych 1 osób niepełnosprawnych. 
V tym przypadku wysokość zasiłku wy­
nosi 12 przeciętnego wynagrodze­
nia.

Drugi wyjątek, to wyższy zasi­
łek przysługujący osobom, które zos­
tały zwolnione z pracy w  ramach zwol­
nień grupowych i wynosi on 75 % wy­
nagrodzenia obliczonego wg zasad 
dotyczących obliczania podstawy wy­
miaru emerytury i renty. Ma on jed­
nak zastosowanie tylko dla osób w 
zaawansowanym wieku (55 lat kobieta 
60 lat mężczyzna), mających minimal­
ny okres zatrudnienia uprawniający 
do emerytury na ogólnych zasadach. 
Zasiłek wypłaca się w okresach mie­
sięcznych z dołu.

Zasadniczo okres pobierania za­
siłku wynosi 12 miesięcy, aż <fo wy­
czerpania chyba, że w tym czasie 
zajdą okoliczności powodujące utra­
tę zasiłku.

zjelkrz rrezj

Fasola jest popularną roślinę 
uprawną. Pochodzi z Ameryki Płd.

Surowcem zielarskim je s t owoc­
nia fasoli (łupina). Zawiera bowiem 
trójterpeny, aminokwasy, cholinę, 
trygonelinę, alantoinę, cukcy, fla- 
wnnoidy, kwasy organiczne l witami­
nę E.

_  ®  K t /IO u rS K A .
W lecznictwie ludowym napar 

ze strąków fasoli zalecany była przy 
leczeniu cukrzycy. Owocnia jej ob­
niża nieco poziom cukru we krwi, na­
tomiast odwar ze strąków ma zasto­
sowaniu w zwalczaniu reuma lyzrrc oraz 
jako środek mocząpędny przy chtiro- 
□ach nerek i komicy nerkowej.

Wyciąg na zimnu: 20-30 g łupin 
zalać na 8 godzin 2 szklankami zim­
nej wody. Pić po pół szklanki 3 ra­
zy dziennie.

Nasiona fasoli należą da naj­
wartościowszych roślinnych produk­
tów spożywczych. Zawierają prawie 
wszystkie składniki niezbędne da 
prawidłowego odżywiania się, m. in. 
bardzo dużu łatwo przyswajalnego 
białka, węglowodany i tłuszcze oraz 
dużo witamin: prowitaminę A, a tak­
że B2 , B,, C, E, PP. Niedojrza­
łe strąki spożywane są jako jarzyna. 
Nasiona to podstawa popularnej zupy 
fasolowej i wielu coraz powszechniej­
szych konserw.

Bardzo prosta w przygotowaniu 
jest maseczka kosmetyczna z gotowa­
nych nasion fasoli, soku z cytryny 
i oliwy z oliwek.

O Łipslcu p i s a l i—
"Gazeta Współczesna" w nr. 201 

(12 850) z dn.15-16-17.10.1993 r. 
zamieściła reportaż Marcina Rębacza 
pt. "Generał", w którym autor stwier­
dza "Generał już nie wróci".
Ud redakcji:

Autorowi reportażu wyjaśniamy, 
żo Generał Mirosław .Milewski wcale 
nie musi do Lipska wracać. Go tu jest.

0 0 0

"Krajobrazy" w nr. 43 z 24.10. 
1993 r. w rubryce "Z miast i cjmin" 
informują czytelników 0 naszym mieś­
cie oraz artykule z "Gazety lfepół- 
czesnoj". Informacja ta ma jednak 
pewne, delikatnie mówiąc, nieścis­
łości....

Redaktorowi "Krajobrazów", od­
powiedzialnemu za tę rubrykę wyjaś­
niany więc, że Generał Milewski ma 
na imię Mirosław, a nie Mieczysław. 
Natomiast nasze pismo nosi tytuł 
Echo Lipska.
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O BEZROBOCIU...
J h is t ru m in ty  w s p ie ra n ia  rozw o ju  gos­

podarczego zagrożonych  re jon ó w , w in ­

ny p row adz ić  do p o u s ta n ia  nowych e -  

fe k tyw n ych  m ie js c  p ra c y  n ie  w gm i­

nach wyspowo po łożonych  na mapie 

P o ls k i,  le c z  na lo k a ln y c h  rynkach  

p ra c y .  1/ n ie k tó ry c h  p rzypadkach n ie  

j e s t  w o g ó le  n o ż liu e  pow stan ie  dos­

ta te c z n e j l ic z b y  n ie js c  p ra c y  d la  

bezrobo tnych  m ieszkańcóu dane j gm i­

ny u te jż e  g m in ie " ( . . . )

U k o n k lu z j i  m in is te r  Boni s tw ie ­

rd z a . że s to p a  b e z ro b o c ia  u r e jo n ie  

Augustów m ie ś c iła  s ię  p o n iż e j ISO ?. 

ś r e d n ie j k ra jo w e j,  co n ie  m ie ś c iło  

s ię  w p rz y ję ty c h  p rze z  rzą d  k r y te ­

r ia c h ,  a tym samym n ie  p o z w o liło  

z a k w a lif ik o w a ć  L ip s k o  do gmin szcze­

g ó ł n ft :  zagrożonych bezrobociem . 

H ic  darłeś, n ic  u ją ć .  Władza na gó­

rze  w ie  le p ie j ,  co s ię  d z ie je  na do­

le .  K on iec. K ropka.

Rada M ie js k a  w L ip s k u  jednak  

u i o re z y g n u je . U g ru d n iu  1992 roku  

opracow u je  "Program ła g o d zen ia  s k u t­

ków b e z ro b o c ia " . Z aw iera  on, obok 

c h a ra k te ry s ty k i u la s ta  i gm iny, s ta ­

nu b e z ro b o c iu  i  o f e r t  p ra c y , rów nież  

to .  co n a jw a ż n ie js z e  I n a j i s t o t n i e j ­

sza , ja k  ła g o d z ić  s k u tk i  bezroboc ia  

i  o rgan izow ać p ra ce  In te rw e n cy jn e

i  ro b o ty  p u b lic z n e . U dokumencie tym 

z n a le ź ć  można ta k tu  s tw ie rd z e n ia :

( . . . ) "C zynn ie  wspieram y i  bę­

dziem y w sp ie rać  s p ó łk i  pow sta jące  

nu b a z ie  dwóch likw id o w a n ych  z a k ła ­

dów pomagając im w prze jm ow aniu  czę ­

ś c i p a rku  maszynowego celem  k o n ty ­

nuowania ( o p ła c a ln e j)  p ro d u k c ji ko ­

paczek I so rró w n ikó w  o raz  u trzym y­

wania rynków z b y tu .  Pomagamy im  w 

poszuk iw an iu  ź ró d e ł ta n ie g o  k re d y tu  

l ic z ą c  s ię  z  ew entua lną kon ie czn oś ­

c ią  ic h  p o rę c z e n ia .

Udało s ię  za in te resow ać po ten ­

c ja  in y c h  inw e s to ró w  przetw órstw em  

drewna, wydobywaniem t o r f u ,  p roduk­

c ję  p ły te k  i  kraw ężn ików  chodn iko ­

wych.

Na r e a l iz a c ję  tych  p rz e d s ię ­

w z ięć  w edług naszych szacunków t r z e ­

ba o k o ło  2 m ld z ło t y c h , ( . . . )  powinno 

doprow adzić do pow stan ia  o ku to  100 

m ie js c  p r a c y " ( . . . )

RAZ JESZCZE
Program zak łada  rów n ież , że  o -  

k o ło  200 bezrobo tnych  z n a jd z ie  p ra ­

cę p rze z  okres G -c iu  m ie s ię c y  p rz y  

robo tach  p u b lic z n y c h  o raz  p rz y  ko ­

le jn y c h  in w e s tyc ja ch  gminnych  w 1553 

ro k u . Uto n ie k tó re  z n ic h :  budowa 

2 wodociągów i 2 w ie js k ic h  u ję ć  wo­

d y , rozbudowa h y d ro fo rn i m ie js k ie j  

w L ip s k u , d ru g i e ta n  budowy o czysz ­

c z a ln i śc ieków , budowa o k o ło  H00 □ 

k a n a l iz a c j i  i  in n e . A n a liz u ją c  szcze ­

gółowo c a ły  program można p o w ie d z ie ć , 

że je s t  on am b itn y . T y lko  czy re a ln y ?

Rozpoczyna s ię  ro k  1553. Iłada 

m ie jska  u lu  o s to je  w w y s iłk a c h , k t ó ­

rych  celom  je s t  u lż e n ie  d o l i  be z ro ­

bo tnych  i  zm n ie js z e n ie  ic h  i l o ś c i .  

15 k w ie tn ia  1933 r .  p rzew odn iczący  

ra d y  w ysyła  p rośby d o : Urzędu P racy  

w W arszawie o ra z  M ich a ła  Boniego  

i  Anny T ru szko w sk ie j u M in is t e r s t ­

w ie  Pracy i  P o l i t y k i  S o c ja ln e j.  P ro ś ­

ba d o ty c z y  w sp a rc ia  d z ia ła ń  w ładz  

lo k a ln y c h  środkam i funduszu p ra c y  aa 

sumę 3 ,5  m ld z ł  o ra z  ponowne z a l i ­

cz e n ie  gm iny L ip s k  do g/.iin zagrożą-, 

nych wysokim bezrobociem .

20 k w ie tn ia  1ŚS3 roku  Fan Hen­

ryk  łla ty s z e w s k i zwraca s ię  o w spar­

c ie  d z ia ła ń  samorządu do łils k u p a  E łc ­

k ie g o  K s. W ojciecha Ziemby.

Jego E k sce le n c ja  Ks. B iskup  16 maja 

1553 r .  p rz e s y ła  do m in is t ra  k ic h a ­

ła  Boniego pism o, w k tó rym  czytam y  

m . in . :

" ( . . . )  To n ie  ty lk o  Jeden z n a j­

wyższych  w Po lsce wskaźników b e z ro ­

b o c iu , le c z  także  stosunkowo n is k ie  

z a ro b k i ty c h , k tó r z y  mają p ra cę  w 

s tosunku  do in n ych  reg ionów . P o ło że ­

n ie  p rz y g ra n ic z n e , ja k  np : gmina 

L ip s k  n ie  ro k u je  dobrze ta kże  na 

p rz y s z ło ś ć . S tąd wszędzie j e s t  da­

le k o .  K to  z a ry z y k u je  ja k ie ś  nowe i n ­

w e s ty c je  u a ją c  w p e rsp e k tyw ie  z w ię k ­

szone k o s z ty  t ra n s p o r tu ? ^ . . . )

Tc, zarysowane t y lk o  r a c jo ,  

s k ła n ia ją  mnie do p o p a rc ia  p rośby  

mieszkańców gminy L ip s k , ( . . . ) "

U te  je s te m  w s ta n ie  p o in fo rm o ­

wać c z y te ln ik ó w , czy  rada m ie jsku  

o trzym a ła  odpowiedź na te  o s ta tn ie  

p ro śb y . Hoże odpowiedzą na to  kompe­

te n tn o  osoby.

Co je d n a k  wynika z  ty c h  k i l k u -

________________________________ 8

ii. - . ic s ię c iu  s t ro n  zap isanego paplc-cu? 

M yślę , że n ie w ie le ,  ilir.to  u s iln y c h  

s ta ra ń  w ładz gminnych L ip s k  n ie  zna­

la z ł  s ię  wśród gmin zagrożonych wy­

sokim  bezrobociem , ch o c ia ż  je s t  to  

widoczne gołym  o k ie n . B ezroboc ie  u 

dalszym  c ią g u  je s t  duże i  co gorsze , 

je szcze  w z ra s ta . P rzew odniczący Ra­

dy M ie js k ie j  w L ip s k u  Henryk K a ty -  

szewski tw ie r d z i ,  że mimo w szystko  

d z ię k i tym s ta ra n io m  i  innym, o k tó ­

ry c h  n ie  chce mówić, gmina o trzym a­

ła  znaczn ie  w ię c e j środków z fundu­

szu p racy  n iż  in n e  s ą s ie d n ie  gminy 

w re jo n ie  Augustowa. Hoże to  i  praw­

da, a le  p rz e c ie ż  w tam tych gminach 

n ie  ma ta k ie g o  b e z ro b o c ia  ju k  u nas. 

Komentarz pozostawiam  c z y te ln ik o m  

łą c z n ie  z  p y ta n ie m :"J e ż e li je s t  ta k  

dob rze , to  d laczego  je s t  ta k  ź l-

( t k s )

Spotyka s ię  dwóch znajom ych.

-  Gdzie p ra c u je s z ?  -  p y ta  jeden

Z n ic h .

-  N ig d z ie .

-  A co ro b is z ?

-  H ic .

-  Ho to  masz fa jn e  z a ję c ie .

-  Tak, fa jn e  to  ono j e s t ,  t y lk o  że 

ko n ku re n c ja  ogromne.

In form u jem y 9
. . .  na te ren ie  Gainy Lipsk działa ję  
następujące p a rtie :

P ilsk ie  Stronnictwu Ludowa
P artia  liczy bó człunków. .l.-st 

to  największa p a rtia  w jjminio l ip s ­
k ie j .  j.’j  siedziba mieści s ię  przy 
u l.  S to larsk ie j 1. Funkcję prezesa 
lipskiego l’5L pełn i -  Stanisław 
Mo tycie i.

* * * * *

Konfederacja Polski Hiuiiodlunłe.i
Grupa Działania powstała w dniu 

29.04.90 r .  w Lipsku, która w póź­
niejszym okresie p rzeksz ta łc iła  s ię  
w Rajon Działania. Siedziba p a r t i i  
mieści s ię  przy u l. S to la rsk ie j 1. 
Daj liderom je s t  Dan Zakarzecki, 
który występuje na forum publicznym 
jaka radny.
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ŻYCIE NIE ROZPIESZCZA RADNYCH
Od nowego roku przybędzie samo­

rządowi dodatkowy kłopot -  utrzyma­
nie i finansowanie szkolnictwa pod­
stawowego. Co w związku z tym zmie­
n i się  w oświacie?

Ud dwóch la t  zadaniem własnym 
gminy je s t utrzymaniu klas zerowych 
i  dowożenie dziec i do szkół. W tym 
roku dokonaliśmy remontów bieżących 
w szkołach. łl ie  dopuścimy rk« nisz­
czenia budynków szkolnych. Analizu­
jemy koszty utrzymania ptisżr.zcgól~ 
nych sżkół i  szukamy źródeł obniże­
nia kosztów.
Odpowiadając na ostatnią część py­
tania; chcę uspokoić wszystkich na­
uczyc ie li, że będziemy prowadzić u- 
ważną i  rozważną politykę dotyczącą 
oświaty.

Już wcześniej prawdopodobnie 
niektórzy radni tw ie rd z ili,  że na­
uczycie li je s t  za dużo, bo przed 
wojnę pracowało w szkole tylko dwóch 
lub trzech i to w zupełnoSci wystar­
czało. Co Pan na to?

O fic ja ln ie  nie dotarła ilu mnie 
taka opinia żadnego radnego. Osobiś­
cie  uważam, że nie można porótfliywać 
pracy nauczycieli przed wojną i  5U 
la t  po wojnie. Dwóch lub trzech na­
uczycie li n ie wystarczy w lip s k ie j 
szkole, podobnie jak dwóch lub trzech 
przedwojennych urzędników nie za ła t­
wi dzisiejszych spraw w golnie.

Jak układa się Panu współpraca 
z Burmistrzem i  Zarządem?

Współpraca f. Burmistrzem i  Za­
rządem układ3 s ię  pomyślnie. Colom 
naszego dzia łania je s t zaspokojenie 
zbiorowych potrzeb miejscowej lud­
ności na miarę naszych lokalnych moż­
liw ośc i.
Prywatnie nie utrzymujemy ze sobą 
kontaktów.

Co w minionym okresie mógłby 
Pan zaliczyć do swoich sukcesów, a 
co trak tu je  Pan jako porażką?

Mam satysfakcję, że udało mi 
s ię  pomóc wielu mieszkaócom l ich 
rodzinom w pozyskaniu tego minimum 
środków do przetrwania w tym tak 
trudnym dla nas okresie. Środki na 

łagodzenie skutków bezrobocia zdo­
byliśmy kanałem pomocy społecznej 
i  kanałem urzędów pracy. Mówię zdo­
byliśmy (te  środki), bo doceniam tu 
również bardzo duże zaangażowanie 
w tym temacie Pana Burmistrza Mias­
ta i  Gminy w Lipsku. Dziękuję rów­
nież Panu Jatkowskiemu Józefowi i  : 
Jego pracownikom za zrozumienie i  
okazałą pomoc.

W zasadzie żadnej osobistej po­
rażki jaku radny i  przewodniczący 
rady nie doznałem. Żadnej porażki 
nie poniosła również rada i  samo­
rząd. U czasie ogólnej biedy nie wys­
tępuje zjawisko sukcesu, ponieważ 
mieszkańców nie cieszy nowy chodnik 
C2y asfaltowa nawierzchnia na u lic y ,

0 co chciałby Pan zaapelować 
do mieszkańców miasta i  gminy i co 
im przekazać?

0 pomoc mieszkańców u utrzyma­
niu porządku w naszym mieście, gdyż 
po lic ja  lokalna i  samorząd bez pu- 
mocy mieszkańców n ic  zwalczy szerzą­
cego s ię  zjawiska wandalizmu!

Mieszkańców proszę o zgłaszanie 
się  do radnych ze swoimi sprawami. 
Ja gwarantuję zupełną dyskrecję.

Rada miejska wspomagała byłe 
zakłady pracy poprzez u lg i podatko­
wo, a nawet udz ie liła  krótkoterm i- 
■Mtweyo kredytu dla Unitry. 
Usperca również nowe zakłady pracy. 
U dzie liła  pomocy Telzie. Pomogła 
Spółce Vestor l Elkop w uzyskaniu 
kredytu w wysokości 255 min złotych 
z Rejonowego Urzędu Pracy w Augus­
towie. Dnia 26 kwietnia podjęła uch­
wałę w sprawie poręczenia kredytu 
w wysokości do 200 min 2łotych dla 
Spółki Vestor i  poręczenia kredytu 
do 400 min złotych dla Telzy. 
Chcę przypomnieć Prezesowi Spółki 
Vestoc, że poręczenie otrzymał 26 
kwietnia, a nie 31 maja 1993 roku. 
Dicę oświadczyć byłym pracownikom 
SUR-u l  Unitry, że rada miejska od 
upadku tych zakładów obronić nie 
mogła. Warunki postawiona polskim 
zakładom doprowadziły dn upadku rów­
nież zakłady krajów zachodnich.

Czy będzie Pan "startował" 
ponownie w wyborach do samorządu 
w 1994 r ?

0 tym zdecydują mieszkańcy o- 
siedla przy u lic y  Nowodworskiej i  ja .

Co chciałby Pan przekazać swemu 
ewentualnemu następcy?

Postaram s ię  przekazać swemu 
następcy swoje cztero letn ie doświad­
czenie i  możliwości re a liz a c ji trud­
nych zadań. Wtajemniczenie uzależnio­
ne będzie oczywiście od osobowości 
mojego następcy.

Jaki Jest Pan Henryk Hatyszewsk i 
prywatnie?

Jestem człowiekiem pogodnym, 
energicznym, konsekwentnym w dzia­
łan iu. Staram się być dobrym ujcun 
i  mężem. I.ublę sport i  rekreację.

Usobiście jestem przekonany, 
że nadejdzie lepszy czas dla miesz­
kańców Lipska i  ca łe j gminy.

Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał (Iks)

W oj<c£m zawodach nastą­
p iło  zachwianie. fiównowagi mię­
dzy obowiązkami a. upfiawnifjtia- 
mi. Idartza i i ą  n a ic t i  ta k , źe  • 
w że/ aanre/ g-uupie. zawodowe/ 
je d n i mają ty tko  Aame. apiwo- 
nien ia , innym zastawiono wy- 
łącznie obowiązki. S.I/

Karto t  Badziak

0SESZM  0D W IS  
ZKWSZE

Szczepura Stefania-Skieblcwo-lat 85
Żukowski Stanisław-Rakowicze-lat 69
Gawrylik Marla -  Jaczniki -  la t  59
Parfierfczyk Wojciech-Lipsk -  la t  18
Bućko Józef - Kurianka -  la t  64
Woroniecki Antoni -żab ickie- la t  03

Rodzinom zmarłych redakcja 
"Echa Lipska" składa wyrazy szcze­
rego współczucia.



1̂1 a ano lipska 1O

H u m o r & z e s z y tó w  
s z k o ln y c h

S y z y f ż a l i ł  s ię  nad z łą  żoną.

Wojna u  l i t e r a t u r z e  s ta je  s ię  

na jle p szym  a rty k u łe m .
* * * * *

V b i tw ie  p o le g ło  w ie lu  z a b ity c h  

w p o s ta c i trup ó w .

K rw o to k i mogą być z  ż y ły ,  t ę t ­

n ic y  i  zn ienacka .
t t t t t

M arc in  Kozera m ia ł o ko ło  7 ,6  

l a t  i  p rzebyw a ł w domu s ta rc ó w .

K s ią d z  Robak d la te g o  ta k  s ię  

nazyw a ł, bp p rz y  o ł ta r z u  wykonywał 

ru c h y  robaku .

Robinson i  P ię ta s z e k  ż y l i  sa ­

m otn ie  na w ysp ie  t po dwóch la ta c h  

p o w ię kszy ła  ira s ię  ro d z in a .

I k a r  pod wpływem p ro m ie n i s ło ­

necznych r o z t o p i ł  s ię  i  wpadł do 

wody.
* * * * *

Ma p o le  b itw y  wpadł na ko n iu  

C z a rn e c k i,  którem u p iana  le c ia ła  

z pysku .

* * * * *

Bardzo w z ru szy ło  mnie s p o tk a n ie  

Odysa ze swoim psom Argosem, k tó r y  

na won swego pana z a ra z  z d e c h ł.

—  JE ST  NAS WIĘCEJ —
We w rz e ś n iu  199J roku  pow ięk­

s z y ła  s i i * * ro d z in a  u :

„ . . . A c / l . C O  i o  b t j ł  X ( l

We w rze śn iu  199) ro ku  na śŁub- 

nym k o b ie rc u  s ta n ę l i :

•  * *

Pan Hojdeman Ja ros ław  ze S k ieb lew a  

z P an ię  A l i c ję  M a lw iu jc z y k , rdw n iuż  

ze Skieb-lewa.
I » ł

Pan L a n iiiw s k i M iro s ła w -J a ro s ła w  z 

Bargłowa K o śc ie ln e g o , z  P an ię  Iw o n ę - 

Helcna Waszczuk z J a c z n ik .
* * *

Pan P io tro w ic z  Jan z  L ip ska  z  P an ią  

Barbarę  U n jew n ik  z Augustowa.
*» »

Pan Skokowski l l i t n l d  z  Krasnego 

z P au lę  M iros ław ę  K ie m p is ty .

Pan P a r f ie ń c z y k  W iesław  z  (Julków- 

szczyzny z P an ią  Bożeną S o lo n ie j.

Redakcja “ E d e  L ip s k a "  życzy 

młodym param w szys tk ie g o  n a jle p s z e ­

go na nowej d radze  ż y c ia .

Państwa H o n o ra ty  i  Ja ros ław a Sadaw-i 

n iczyków  z  u l .  N ow odw orskie j w L ip ­

sku -  u ra d z i ła  s ię  im MONIKA.

Państwa Bogusławy i  Jerzego K ry ś lu ­

ków ze 5k icb lp .ua  -  u r o d z i ł  s ię  im  

MARIUSZ.

Państwa M a r i i  i  M iros ław a  Strerakow- 

s k ic h  z Jałowa -  u ra d z i ła  s ię  im 

MAŁGORZATA.

* * ♦

Państwa W e ron ik i i  S ta n is ła w a  J a ro ­

szew iczów  z Kopczan -  u ro d z i ła  s ię  

im EDYTA.

Państwa K ry s ty n y  i  W iesława U ikszów 

z u l .  N ouodw orsk ie j w L ip sku  -  u ra ­

d z i ł  S ię  im  MARCIU.
I I I

Państwa D o ro ty  i  M iros ław a  W ilczków  

z Nowego Rogożyna -  u r o d z i ł  s ię  im 

MATEUSZ.

Nowo narodzonym maluchom dużo 

z d ro w ia , a ic h  rodz icom  zadow o len ia  

z  poc ie ch  ż y c z y  re d a k c ja  "Echa 

L ip s k a " .

Pytanie d o ...
asza C z y te ln ic z k a  z w ró c iła  u -  

wagę na fa k t ,  j a k i  co raz  c z ę ś c ie j ma 

m ie js c e  w autobusach PKS ku rsu ją cych  

p rz e z  f . ip s k , a s z c z e g ó ln ie  na l i n i i  

A u g u s tó w -L ip s k -B ia ły s to k . O tóż zda­

rz a ją  s ię  pasażerow ie , k tó rz y  “d o f i ­

nansow ują" k ierow ców , zw ra ca ją c  im  

p rz y  w ys iadan iu  b i le t y ,  k tó re  potem 

z o s ta ją  ponownie sprzedano innym  po­

dróżnym , u p ie n ią d z e  w ędru ją  do k ie ­

sze n i k ie ro w c y . N ic  zatem dziwnego, 

że  prawdopodobnie w d y re k c j i  PKii w 

Augustow ie  rozważana je s t  m ożliw ość  

l i k w id a c j i  t e j  l i n i i  ja k o  n ie re n ta -  
n o j.  Uydaje s ię ,  że autobus pośp i 

szny k u rs u ją c y  z  Augustowa p rz e z  . 

L ip s k  do l l la łc g o s tp k u  j e s t  po trzebny  

mieszkańcom L ip ska  i  gm iny. Wobec 

tego , czy  ta k ie  postępowanie ma 

sens? P y ta n ie  to  k locu jem y do tych  

w s z y s tk ic h , k tó rz y  "w zbogaca ją" 

kierow ców  PKS.

Uśmiechnij się 
czasem...

-  D laczego pan t y le  p i je ?

-  Do mam mnóstwo k ło p o tów , pan ie  

d o k to rz e .

"  M c ią g u  t y lu  l a t  p a ń sk ie  k ło p o ty  

powinny ju ż  u tonąć w wódce!

-  K iedy ono, p a n ie  d o k to rz e . Juz 

s ię  n a u c z y ły  p ływ ać.

-  Czemu Je s te ś  ta k i rozgoryczony?

-  Wyobraź s o b ie , moja żona z a b ra ła  

w szys tk ie  oszczędności 1 ndesz ła  ode 

m nie!

-  U te ro z p a c z a j, eng łn  być g o rz e j.

-  G orze j?

-  tlo ta k , moja z a b ra ła  w s z y s tk ie  

p ie n ią d z e  f z o s ta ła !

M **»»)(***•***********************************»******«»*******»*»»»»*»****»»»****  »***^|(
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iS zano irna
W  imieniu Warszawskiego Koła 

lowarzyslwa Przyjació ł Lipska oraz 
iwnim własnym składam serdeczne gra­
tu lacje z okazji ukazania s ię  p ie r­
wszego numeru Echa lipska i  146 nu­
meru Biuletynu TPl . My, członkowie 
Warszawskiego Koła powitałlAny to 
pismu ze szczególną radością. In na­
sze koło, redagując Biuletyn IPL, 
przez wiele la t  snuło marzenia, że 
kiedyś pojawi s ię  czasopismu reda­
gowane w Lipsku, porusza.ięua proble­
my, którymi źyją jego mieszkańcy 
i pomagające w ich rozwiązywaniu. 
Pismo, ria łamach którego zapisana 
zostałaby współczesność naszego mia­
sta . Pamięć ludzka je s t ulotna, za­
p is na papierze je s t  znacznie trw al­
szy. A żyjemy, z punktu widzenia

Z tycia szkoły
roku szkolnym 1992/93 ucznio­

wie szkoły l ip s k ie j b ra li udział w 
konkursach przedmiotowych na szczeb­
l i  regionu z języka polskiego, ma­
tematyki, b io lo g ii 1 chemii.

I aureatainl konkursów wojewódz­
kich zostało 6-c iu  uczniów, i  tak:
-  z języka polskiego:

-  Mikołajczyk Twa
-  Bachor Katarzyna
-  Sapieszko Agnieszka 
Uczniowie c i  pracowali pod kierun­
kiem Pani mgr 1. llzietczyk i  Pana 
mgr I .  Kasjanowicza.
- z matematyki:
-  Bachor Katarzyna, pracując pod 
kierunkiem Pani mgr U. Uondzińskicj .
-  z b io lo g ii:

R ed a k c jo
przyszłych historyków, prawdopodob­
nie w nie2wyklu ciekawych czasach. 
I  oto pojawiło s ię  czasopismo l i p ­
skie wraz z wkładką będącą kontynu­
acją fil ul tł Lym i TPl . Dziękujemy więc 
serdecznie za rea lizację  naszych ma­
rzeń. Pismo to z pewnością pozwoli 
naszym członkom na szybsze zintegro­
wanie s ię  i  ukształtowanie nowych 
form dzia łania Towarzystwa w szybko 
zmieniających s ię  warunkach.
Redakcji Życzymy suksesów we wszyst­
kich kierunkach działania, a także 
by "Echo Lipska" było n a jlep ie j 
sprzedającą s ię  gazetą w mieście 
i taninie.

Bądźcie szczęśliw i!
Aniela lopulos

Warszawskie Koło TPL

-  Matyszewski A rtur, opiekunką któ­
rego była Pani mgr U. Matyszewska.
-  z chemii:
-  Mikołajczyk Ewa, opiekunką któ re j 
była Pani mgr K. lukaszewicz.

Cieszą Lu wyniki, gdyż pod 
względem ilo ś c i laureatów nasza 
szkoła zajęła wśród 53 szkól w De­
legaturze KI) w Augustówiu pierwsze 
miejsce.

Szkołę ukończyło w roku szkol­
nym 1992/93-73 uczniów, którzy t ra ­
dycyjnie zostali c/łunkaml TPl .

U roku bieżącym w lip s k ie j 
szkole uczy s ię  6211 uczniów w 24 od­
działach i  w Szkole F ilia ln e j w Kra 
snem 10 uczniów. Od września dzieci 
Z klas IV-VTTT uczą s ię  języka an­

gie lskiego. Po wielu staraniach uda­
ło  s ię  zatrudnić wykwalifikowaną na­
uczycielkę języka angielskiego Panią 
Bożenę Błoch.

(em)

| J  rodziłem się 17 grudnia 1926 r .  
w rodzinie chłopskiej w Lipsku nad 
Biebrzą przy u l. Leśnej pow. augus­
towskiego. Po podziale gospodarstwa 
między Ojca a brata, Ojciec założył 
samodzielne gospodarstwu budując duu 
i  budynki guspudarskiu przy u l.  Za­
cisze. Dziecinne: la ta  spędziłem cho­
dząc do szkoły. W wolnych clłw ilad i 
od nauki pomagałem w gospodarstwie. 
Pasałem krowy, pomagałem przy upra­
wie Lyloniu. Latem 1939 r .  je s t mo­
b iliz a c ja  k ilk u  młodych roczników 
do wojska. Przepowiadają wojnę. Ja 
drżę z<: strachu żeby nie zabrał i Oj­
ca do wojska, bo co ja  zrobię z mat­
ką w gospodarstwie. Ujciec miał 44 
la ta , ja  miałem 13 la t .  Mieliśmy ra ­
dio na słuchawki. Ojciec wciąż s ie ­
dzia ł i  słuchał wiaiksKiścI. Iladszudł 
I września.
Ja z ojcem i  wynajętym robotnikiem 
młóciliśmy żyto na zasiew (cepami). 
Ranek byl m glisty, widoczność s ła ­
ba. Słychać warknt samolotów. Ilji:ii:c: 
pobiegł do radia, zaraz wraca, mówi 
nom że Niemcy wydali wojnę, ręce o- 
padają, n ik t n ic  n ie  rob i. Gąsicdzl 
zbierają się  i dyskutują. Mgła opa­
da, je s t piękny, pogodny dzień. Z po­
b liskiego pola idz ie  <lu dianu sąsiad 
Kurniłtn iicz  Uinoenly. Zatrzymuje się
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WSPOMNIENIA
przy nas. Jest ca ły u piachu. Pyta­

my ca s ię  s ta ła . Opowiada, żu zauwa­
żył lecące dwa samolnty. Zaczął hiet: 

a polem upad! na ziemię i  samolot 
rz u c ił na niego dwie bomby. Cln le żn i 
na ziemi 1 jago ty lk o  mocno zasypała 

ziem ią. Zaraz myśmy posz li zahaczyć

Jakie są duże wyrwy w ziem i.

21 września wojska radzieckie 
przechodzę szosą z Urodna do Augus­
towa nljnk Lipska. Zwiad jadący przo­

dem napotyka trzech polskich żo łn ie ­
rzy powrnc3jący<.'h z wojny do dumni. 
Zab ija ją  wszystkich trzech. Strach 
ogarnia wszystkich. Mieszkańcy L ip ­
ska puchnwali ich na miejscowym cmen­
tarzu. Następnego dnia idą  cz o łg i, 
kawaleria, i l jc ic c  wciąż popłakuje - 

n ie  mamy ju ż  P o lsk i, a tak niedawno 
byl odMibiikiem w 1920 roku i  b ra ł 
udz ia ł w watkach o wyzwolenia U ileń - 
szczyzny. U pobliżu Lipska, za wsią 
Sklublewo i  Krasne usta la  s ię  nową 
granicę, gdziu lliemcy 1 Bolszewicy 
podz ia li l i  s ię  Polską. U I ipsku pow- 
s ta ju  bolszewicka strażnica l/ojsk 
Ochrony Pogranicza. W k ilk a  dni po 

osied len iu  s ię  w Lipsku, P u litru k  
zwałuje w iec. Dużo ludzi pod s tra ­
chem przychodzi. Zaczyna mówić " h u L 

uiy p ry s z li was oswobtidll od polskich 
partów" 1 opowiada różne bzdury. Po­
tem pylą  "może k in  ma wopros, pyton 
n ic " ,  r ijc ie c  wslaje odwraca s ię  do 

ludz i (mieszkańców Lipska) i mówi 
"Kto p ro s ił żeby nas oswobodzili?, 
podnieść ręce du góry. Śmiało pod­
n ie ś c ie ."  lla s a li Cisza jak  makiem 
za s ia ł. N ik t n ie  podnosi rąk. 
Mówi "lin i  sztu law ariszcz", tła le j  
raówi "Uawajtie my s wami razem paj 
diom na giermańca, bo je ś l i  my n ie  
pajdi<xn wmiestie s wami, tu  on na

nas p a jd io t" . ł/s ta jo  jeszcze jedna 
osoba Czarkowska Maria i rartwi, że 
Jarmokowicz będąc Wójtem Gminy w L ip ­

sku przyszedł z komornikiem i  zab­
r a l i  dywan, że ja  hi et Ina kobieta n ie  
zapłaciłam pudalku i ona chce żeby 

j e j  oddać.
udn.

(Wspomina Marian Jarmakuwicz.
Pisownia zgodna z oryginałem.)

WSPOMNIENIA
^okuńczenie artyku łu  p t."G orzkiu  

wspomnienia”  z l ir  145 "B iu letynu 
IPL.

-/■^alsz3 trasa naszego Iranspor-
tu prowadziła przez Rybiósk, Uołoy- 
dę, Kirów, Perm do Solikuwske. U So-
1 ikwasku k o le j skończyła s ię , a my 
znaleźliśmy s ię  u  podnóży Uralu od­

daleni od ojczyzny o tysiące k i ło ­
mu Lraw.

(Uczestniczka transportu 
na Ural l,.S .)

A oto l is ta  deiKłrtowanycii mie­
szkańców I ipska.

10 lutego 19411 roku wywiezieni na Ural

C ic ińsk i 
Cicińska 

C iciński 
Cicińska 
C ic ińsk i 
Cicińska

Fe liks
Micho1 Ina

Henryk
Helena 
Edmund
Regina

13 kw ietn ia  1940 roku wywiezieni do
Kazachstanu

Jormakowlcz Rozalia
Jarmakowicz Wanda

Jarmakuwlcz Marian
□anitakciwlcz Barbara
Staranowicz Ulga
Staranowicz Franciszek

Stefanowicz Wiktor
Stacanowicz Mirosław

Stacanowicz Irena

Gresiówna Helena
Panasewicz Jadwiga
Panasewicz Irena
Panasewicz Krystyna

2ll czerwca 1941 rnku wywiezieni
Krastuj larskieuo Kraju

Sidnrowicz Anna
Si durówicz Roman
Sidorowie? Jan

□mniczewski Stanisław
□  iimiiczewski Bronisław
Kołhati P io tr
Kiiłhan Mar ranna
Kułhan Stanisława
P ru łh jka Paweł
Prole )ka Antonina
Prołojka E lżbieta
Puulujko Mar i nnna

Pro le jko Mieczysław

Kobeldzis Stanisław

Kobeldzis Emilia
Kobeldzis Stanisław

Kobeldzis Monika
Kobeldzis Stanisław
Kobeldzis Edward

Kolłuldzis Wacław

Kobeldzis Józef
Kobeldzis Wacława
Kobeldzis Marianna

Kobeldzis Paweł

Pozostali tam na zawsze

Skokowska Marianna

Kołlian P io tr
Kobeldzis Marianna
Kobeldzis tdTAjnd

Kobeldzis Paweł
Kobeldzis Stanisław
Kobeldzis Em ilia

R edaguje  Z esp ó ł *  s k ła d z ie :
. B I U L E T Y N T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y J A C I Ó Ł  L I P S K A  n /B ię b rz ^

Hasz a d r e s :  B iu le ty n  Towarzystwa P r z y j a c ió ł  L ip s k a , 16-315 L ip s k  n /B ie b rz ą  

/S ie d z ib a  B ib l i o t e k i  P u b l i c z n e j / ,  w o j. S uw ałk i

Zara. 2 0 0  e g z .

-  mgr Staniftlaw a-E w a Mucha
Edward K rzyw icki

-  mgr Tadeusz K nsjanow icz
G .P .1 1 -4 4 1 /3 5 1 /6 2


